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Przy okazji au to r przytacza ciekawy m ateriał dotyczący nie tylko liczebności Europejczyków, 
ale i organizacji grupy afrykańskich pośredników  —  tłum aczy. Obaj autorzy  są zdania, 
że w tym okresie okazała się niestosow alność do  tych terenów  wzorów im perialnych 
w ypróbow anych w Indiach czy w Algierze, co pociągnęło za sobą podporządkow anie  
działalności kolonialnej lokalnej rzeczywistości.

Om aw iany zbiór artykułów  nie przyniósł odpowiedzi na  wszystkie postaw ione pytania. 
W ykazał niezbicie niedostatek  badań  nad spraw am i afrykańskim i a jednocześnie generalne 
niedocenienie sfery gospodarczej. M echanizm  ekspansji i reakcji został sprow adzony do  sfery 
m odernizacji i tradycji z pom inięciem  m echanizm ów  społecznych i gospodarczych. Jest 
to także zaleta, d o tąd  bowiem  aspekty ku ltu row e były trak tow ane jak o  drugorzędne. 
Docenianie ich wagi nie pow inno jednak  rozryw ać związku ze sferą działań i reakcji 
gospodarczych.

Nie ulega w ątpliwości, że istnieje problem  upraw iania historii ekspansji europejskiej, 
w tym także b adań  nad jej periodyzacją uw zględniającą realnie występujące procesy.

dotychczasow ej bowiem  praktyce opiera się ona na  historii politycznej widzianej z pers­
pektywy europejskich rozgrywek dyplom alycznych. H istoria  ekspansji europejskiej nie jest 
więc now ą form ą upraw iania historii „kolonialnej” , ani też jedynie fragm entem  dziejów 
Europy. Jest to  niew ątpliw ie złożony proces, w k tórym  należy dostrzec istnienie dwu 
rów norzędnych partnerów . B ardzo możliwe, że dop iero  z perspektywy badań  styku ku ltu r 
będziem y m ogli ocenić rzeczywisty wym iar tego procesu. W tym sensie prezentow ane studia 
są interesującym  przyczynkiem  do dyskusji nad  kształtow aniem  się św iatowego systemu 
kapitalistycznego z jego podziałem  na centrum  i peryferie.

Jan Kieniewicz

Klasés ir politinés partijos Lietuvoje 1919— 1926 metais, red. Regina Ž e p k a i t é ,  
W ydawnictw o Insty tu tu  H istorii Akadem ii N auk Litewskiej SR R , Vilnius 1978, 
s. 232.

N iniejsza m onografia  zbiorow a, pióra przeważnie au torek , postaw iła sobie słuszne zadanie 
scharakteryzow ania wszystkich litewskich partii politycznych okresu m iędzywojennego. Szczupłość 
objętościowa pracy nie pozwoliła dać wyczerpujących dziejów wewnętrznej polityki społecznej 
i gospodarczej Litwy, ani też jej polityki zagranicznej, chociażby dziejów konflik tu  polsko­
-litewskiego.

W ostatn im  dziesięcioleciu ukazała się w Związku Radzieckim  cała seria rozpraw  
poświęconych działalności partii i ugrupow ań burżuazyjnych, a zwłaszcza drobnoburżuazyjnych 
w okresie I wojny światowej, do  chwili utw orzenia Z SR R . kiedy to  ich działalność nie 
zawsze m iała ch arak te r kontrrew olucyjny. M im o bard zo  trudnej sytuacji wewnętrznej i m iędzy­
narodow ej L itw a okrzepła w roku  1920 na tyle, że doczekała się uznania de iure przez rząd 
R SF R R . W znanym  traktacie  pokoju  z R osją R adziecką z 12 lipca 1920 r. Litwa 
w ystąpiła jak o  Litew ska R epublika D em okratyczna. G łów ną zasługą autorskiego kole­
ktywu jest ukazanie skom plikow anej strategii i taktyki partii rządzących, ilekroć cho­
dziło o rozładow anie napięć klasowych. D użo  obiecywano, m ało  realizow ano. D ziałał 
urok własnej państw ow ości, posiadanie własnej arm ii, szkół, sejmu itd. N ie doszło 
d o  odbudow ania  radzieckiej państwowości litewskiej. N aród  litewski (w 80"„ chłopski) 
nie chciał w swej większości w stępować na drogę rewolucji i wojny dom ow ej, co 
n ieuchronnie m usiałoby doprow adzić d o  interwencji zbrojnej z zew nątrz (bądź Polski, 
bądź Niemiec, bądź Ententy).

P raca nosi ch arak te r popularno-naukow y, jakkolw iek wykorzystuje także archiwalia. 
N akład  4 tys. egzem plarzy przeznaczony jest d la nauczycieli o raz  wykładowców na kursach nauk 
politycznych. W stęp przytacza w ybrane tylko pozycje bibliograficzne: w śród nich polecam y 
uwadze polskiego czytelnika następujące studia w języku litewskim : J. T a m o š iu n a s .
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„Rozw ój litewskiego rolnictw a i jego problem y", Vilnius 1974; S. Ł o p a je w ,  „Poglądy 
Litewskiej Partii K om unistycznej na partie  burżuazyjne L itw y” , Vilnius 1974.

Rola N iem iec, jak o  państw a burzuazyjnego, oraz ro la kom unistów  niem ieckich rzadko 
występują na ka rtach  recenzowanej m onografii. Praw ie nie zauw ażono tego, że stosunki 
niem iecko-radzieckie w latach  1918— 1920 były przeważnie dobre. R ząd radziecki nie staw iał 
przeszkód, aby setki tysięcy żołnierzy z O ber-O stu z b ro n ią  w ręku wróciły d o  V aterlandu. 
Jeszcze 3 stycznia 1919 r. ostanie bataliony niem ieckie stały w Charkow ie. Ew akuacja 
wojsk niem ieckich odbyła się w znacznym  stopniu przez Orszę i L andw arów . Jeszcze 
9 listopada 1919 r. p iechota niem iecta defilowała po ulicach M itawy. Słynny d r  L. Zim m erle 
(oficjalnie „pełnom ocnik rządu Rzeszy” w Kownie) był de fa c to  w ielkorządcą Litwy.
E ntenta skierow ała do krajów  nadbałtyckich  gen. N iessela, aby przyśpieszy! ewakuację
Niemców z krajów  nadbałtyckich ( jego „ rap o rt końcow y” datow any jest 2 lutego 1920 r.). 
Nic dziwnego, że dopiero  w lutym  1920 r. rząd kow  eński m ógł pom yśleć o w yborach 
do Sejmu.

Rozdział 1. („S truk tu ra  socjalno-klasow a m ieszkańców  Litw y”) opracow ały dwie au tork i 
(P. Ž o s t a u t a i t é  i G. R a u d e l iu n e n e ) .  Jest on przeładow any statystyką, k tó ra  pozwala 
na przybliżoną ocenę p ro letaria tu  i burżuazji. ale u tru d n ia  analizę struk tury  socjalnej litewskiego 
chłopstw a. Ogólnie znany jest fak t, że Litwa słynęła ze swych zam ożnych chłopów . Z  kilku tablic 
statystycznych wynika, że owi zam ożni chłopi zatrudniali w swych gospodarstw ach całe
rodziny i dawali sobie radę bez siły najem nej. P ro le tariat rolny w Litwie dzielił się
na kumiečiai (parobcy zatrudnieni u bogatych chłopów ) oraz  bernai (fornale pracujący we 
dw orach). 84,2% ludności m ieszkało na wsi; 91% ludności wsi stanowili Litwini. Przemysł 
w znacznej większości był drobny  ( I—4 robotn ików  na przedsiębiorstw o), tylko 84 przed­
siębiorstw a były „duże” . Przeważały kapitały  obconarodow e, o czym świadczą nazw iska: 
Bracia Schm idt, Bracia Tilm an, Bracia Salom onow ie, Bracia Chorążyccy itp. W śród bankierów  
spotykam y takie nazw iska jak  M arcin Yčas, Jonas i Juozas Vailokaičiai. A. Stulginski, 
Soloveičik. N a s. 35 w statystyce ludności w ym ieniono 26% R osjan. Brak w iadom ości, 
co to  byli za Rosjanie. Przykładow o wymienić m ożna obszarników : ks. W asilczykowa oraz 
hr. Zubow a, p o tom ka kochanka K atarzyny II. A utork i zapom niały o klasycznym  przykładzie, 
że w icegubernator wileński W ieriow kin wszedł w skład rządu  litewskiego, jak o  wicem inister 
spraw wewnętrznych. Polski a rystokrata  hr. A lfred Tyszkiewicz otrzym ał nom inację na 
pierwszego posła Litwy w L ondynie i dzięki tem u m ógł zachow ać drugie stanow isko: 
ordynata  na Birżach.

W ykorzystanie nieobecnych w tej książce m onografii w językach obcych pozwoliłoby 
odpowiedzieć na dw a py tania : 1. Kiedy i jak  pow stały podstaw ow e partie  polityczne 
litewskie? oraz 2. Jak pracow ała dyplom acja tego na wpół suw erennego państw a, k tóre  
m usiało cale cztery lata ubiegać się o uznanie m ocarstw ?

Rozdział II nosi tytuł „Partie  robotnicze i burżuazyjne oraz ich organizacje". D o partii 
robotniczych zaliczono zatem  nie tylko partię kom unistyczną. Praw dę o obliczu L ietuvos Valstybés 
T aryba (R ada Państw a Litewskiego) jędrnie, ale dopiero  na s. 105, charakteryzuje wypowiedź 
K apsukasa, że „pozbaw iona praw  i bezsilna” T aryba czyniła „każdy ważniejszy krok  na pods­
tawie decyzji N iem ców ” .

N a s. 41— 43 wyliczono głównych działaczy kom unistycznych na Litwie. Czytelnik m oże 
dojść d o  w niosku, że byli to  wyłącznie Litwini. Rzieczywistość wyglądała inaczej. D rabow iczów na 
pochodziła  z polskiej drobnej szlachty. R om an Piler był Polakiem  pochodzącym  z G órnego  
Śląska (na jesieni 1918 r. — sekretarz К С  LK P). Pom inięto  też (w kilku długich rejestrach) 
wileńskiego sto larza  K onstan tego  K ernow icza, k tó ry  w pierwszym K om itecie C entralnym  
LK P. pełnił obow iązki skarbn ika. U rodzona w Św ięcianach Jadw iga N ietupska pełniła odpo­
wiedzialne funkcje kuriera  C entralnego Biura Sekcji Litewskich R K P /b / w M oskwie, przew o­
żąc d o  W ilna instrukcje i literaturę polityczną. D rabow iczów na (pseud. „O la”) aresztow ana 
w lutym  1920 r. przebyw ała przez pewien czas w więzieniach w W arszawie i W ronkach, potem  
w drodze wym iany więźniów politycznych wyjechała do  Z SR R . Ówczesna rewolucyjna w spółpraca 
kom unistów  litewskich i polskich była zgodna z interesam i narodow ym i Litwinów. W ystępow ała
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ona w M oskw ie. W ilnie i wielu m iastach litewskich. Unszlicht jeszcze w m aju 1919 r. 
przeprow adza! m obilizację do  Litewskiej Arm ii Czerwonej na  terenie pow iatów  Koszedary. 
Poniewież i Z arasai (Jeziorosy).

Ogólnie biorąc, L itewska R epublika D em okratyczna, m ająca ubogi skarb , kraj zrujnow any 
przez N iem ców  i arm ię liczącą około 8 tys. ludzi —  nie m ogła być pow ażnym  partnerem  
jakiegokolw iek m ocarstw a. Zauw ażm y, że Piłsudski okupując W ileńszczyznę nigdzie nie p rzekro­
czył granicy, k tó rą  ustalili już  wcześniej oficerowie niemieccy, a  następnie zatw ierdził sztab 
Focha.

Przechodzim y do  sprostow ania różnych d robnych  nieścisłości i usterek w tej pracowicie 
skom ponow anej, ale tru d n o  czytelnej m onografii.

Om aw iając doniosłe uchwały plenum  К С  L K P, m. in. na tem at konfiskaty i podziału 
ziem obszarniczych, z września 1923 r. należało dodać, że błędy luksem burgizm u w kwestii 
rolnej fatalnie zaciążyły na dziejach wszystkich partii kom unistycznych, z wyjątkiem  W K P /b / 
(por. s. 47).

„D ość duże zmiejszenie się liczebności kom unistów  w 1. 1922— 1923 łączy się z kryzysem 
w ew nątrz partii oraz z m asowym i aresztam i" (s. 50, przyp. 20). N ie tylko. Znaczna część 
członków  partii nie m ogła się pogodzić z brakiem  leninowskiego kursu  w kwestii rolnej 
i w kwestii narodow ej.

„L SD P nie zm ieniła swej ideologicznej linii również w 1926 r., kiedy zdobyła w ładzę” 
(s. 57). N ie jest to  ścisłe, albowiem  właśnie po uform ow aniu II rządu M . Sleževičiusa 
nastąp iła  „odw ilż" i Litwa stała  się na k ró tk o  krajem , w którym  szanow ano sw obody 
burżuazyjne.

Jeden z najciekawszych podrozdziałów  (s. 62— 74) om aw ia założenia program ow e, dzia­
łalność, prasę itp. najsilniejszej partii, ja k ą  była Lietuvin K rikščioniq D em okratu  (litewska 
chadecja). N ie zosta! skom entow any fakt, że liczba członków  tej dobrze zorganizow anej 
partii w latach 1920— 1928 zmniejszyła się d o  jednej trzeciej. A przecież „zasady program ow e” 
były a trakcyjne: szkoły m oże tworzyć nie ty lko  państw o, ale i tow arzystw a; nauczanie 
religii nie jest obow iązkow e: „kościół stanow i w olną, niezależną od państw a organizację” ; 
bezrolnym  i m ałorolnym  należy dać tyle ziemi, aby wystarczyło na  wyżywienie jednej 
rodziny. Ciekawe. j

Życie gospodarcze Litwy cechował wysoki poziom  uspółdzielczenia oraz m onopolizacja 
podstaw ow ych dziedzin gospodarki. K ierow nicze pozycje zajm ow ały trzy potęgi: „L ietuk is” 
(zrzeszenie spółdzielni, do  k tórych należał eksport zboża), „M aistas” (po polsku „Żyw ność" — 
—  eksport bekonów  do  Anglii) i „P ienocentras” (pienas —  m leko); L itwa eksportow ała  też 
na zachód m asło wysokiej jakości.

K olejny podrozdział (od s. 74) nosi tytuł „Lietuvos valstiečiu liaudininku Sąjunga” . 
„Związek w łościan ludowców Litwy" został u tw orzony przez litewskich em igrantów  politycznych 
tuż po  Rewolucji Ludowej. A utorki pom inęły milczeniem , że litewscy ludowcy godzili 
się wtedy na federację Litwy z R osją dem okratyczną. Leaderam i ich byli stale M . Sleževičius, 
J. Vileišis i K. G rin ius; do  końca 1922 r. występowali jak o  „socjaliści— ludowcy” , po  czym 
wyraz „socjaliści” został odrzucony. W tom ie 33 „Lietuviu E nciklopedija” (Boston 1965, 
s. 70) pod an o  ich liczebność w drugiej połow ie 1926 r. na około  30 tys. A u to rk a  tego 
podrozdziału  ( S .N o r e ik ie n e )  opracow ała praw idłow ą analizę sukcesów tej partii, k tórej p rzyw ódca 
Sleževičius dw ukro tn ie  (w 1919 i w 1926 r.) był prem ierem  rządu litewskiego.

Nowy podrozdział pt. ..Lietuviq T au tin inkq  Saiunga" (s. 88 nn.) dotyczy rodow odu 
litewskich endeków . A u to rka  —  R egina Ž e p k a i t é  —  wywodzi ich od działającej w 1917 r. 
w Rosji T au tos Pažangos P artija  (Partia  narodow o-postępow a). Z arejestrow ana w Litwie 
p a rtia  „ tau tin inków ” była bardzo  nieliczna. Ideologiem  jej został ksiądz M . K rupavičius, 
jeden z niewielu litewskich obszarników . W centralnym  Zarządzie organizacji, liczącej w 1924 r. 
zaledwie 96 członków  zasiadali znani politycy: V. K re v e — M ickievičius, A. M erkys, S. Ruste- 
ika i inni. Bliższe dane zawiera (pom inięta w m onografii) książka A. M e r k e l i s a  (Antanas 
Sm etona. New Y ork 1964). „Pażangininkai" przewidywali w swym program ie agrarnym
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300 dziesięcin ziemi, jak o  m axim um  w ładania. Postulow ali też, aby walczący w czasie wojny 
ochotnicy otrzym ali nadział ziemi, jednakże z zastrzeżeniem : otrzym ać mieli ziemię ci tylko 
m ałorolni i bezrolni. ..którzy posiadają środki d la założenia gospodarstw a". Litwinom  
am erykańskim  należy zezwolić na nabyw anie ziemi „celem tw orzenia wzorowych gospodarstw ” .

Podrozdział pt. „K osm os burżuanines ir sm ulkia burżuazines partijos" (s. 100 nn.) rozpoczyna 
się od opisu organizacji występującej pod pięknie brzm iącą nazw ą: „D em okratinć  tau tos 
laisvès san tara "  (D em okratyczna jedność wolności narodu). N iestety au to rk a  (S. N o r e ik ie n e )  
nie przyti-jzyla żadnych biogram ów  działaczy owej „S an tara" . O tóż reprezentow ali ją :  bankier 
M arcin Yeas, lïm insila P. Leonas (prezes К С), baron z Łotw y Stasys Schilingas. bogaty Litwin 
z USA iz zaw odu dyplom ata) Tom as Narusevicius, obszarnik W. Z ubow . M onografia  zawiera 
wyłącznie suchy rejestr nazwisk. C o daje taka m etoda?

Trzeci i najdłuższy rozdział, „Zm agania burżuazyjnych partii oraz kształtow anie się ich 
stosunków  w zajem nych w polityce wewnętrznej i zagranicznej” (£. 104— 225), jest zarazem  
najciekawszy i najlepszy. A utorki (S. N o r e ik ie n e .  A. G a i g a l a i t e  i R. Ž e p k a i t e )  przedsta­
wiły w nim po p rostu  historię burżuazyjnej Litwy w latach  1919— 1926. z przewagą 
historii wewnętrznej.

Tak sam o jak  w setkach innych artykułów  i podręczników  jedno  krótk ie  zdanie: 
„D nia 16 grudnia 1918 r. Litewski Tymczasowy Rząd Rewolucyjny robotn ików  i biednych 
włościan ogłosił m anifest, że »cała władza przechodzi w ręce R ad«" (s. 107) kwituje 
doniosłe przecież wydarzenie. W aktach C G A O R  w M oskw ie zachow ał się tekst pro jektu  
owego m anifestu z odręcznym i popraw kam i S talina, jak o  kom isarza ludow ego spraw  n a ro d o ­
wościowych R SF R R . W tekście ogłoszonym drukiem  znalazły się sform ułow ania w popraw ionej 
wersji. Z am iast: „W  im ieniu robotników , bezrolnych i m ałorolnych pó łproletariuszów ” 
w ydrukow ano w im ieniu „robotn ików  i najbiedniejszych chłopów ". Z danie: „N adeszła godzina 
zjednoczenia Litwy, ale nie z carską Rosją, ale z w yzwoloną od ucisku obszarników  
i kapitalistów  R S F R R " —  zostało wykreślone. Tak sam o skreśleniu uległa prognoza polityczna, 
że już w najbliższej przyszłości Litwie i krajom  bałtyckim  „zagraża interw encja zbrojna wojsk 
św iatowego kap ita lizm u” . W końcu tekstu Stalin dopisał hasło: „N iech żyje wyzwolona 
Litewska R epublika R adziecka” . N atom iast pom inął zapow iedź, że Z jazd Rad Litwy „p ro ­
klam uje zjednoczenie Litwy z R osyjską S F R R ” 1.

W dokum entacji kom unistów  litewskich z lutego 1919 r. m ożna jeszcze spotkać sławetnych 
„półproletariuszy". N ie uznaw ano pojęcia „masy pracujące n ieproletariackie” .

0  błędach „praw ow iernego bolszew izm u" m ówił w W ilnie zastępca Stalina Stanisław 
Pestkowski. U znał on za stosow ne (przem ówienie z 6 m arca 1919 r.) podkreślić, że К С  R K P /b / 
uchylił te fragm enty pro jek tu  m anifestu, w k tórych  była m ow a o zależności od R o s ji2.

T o co piszą au tork i o obliczu ideowym niem ieckich S o ldatenratów  m a charak ter kon tro ­
wersyjny, a czasem niejasny. N ie wdając się w szczegóły odsyłamy do dokum entacji 
d ru k o w an e j'.

S. N oreikiene om aw iając losy uzyskanej w końcu grudnia 1918 r. przez V oldem arasa 
niemieckiej pożyczki w wysokości 100 min m arek pisze: „W  m aju 1919 r. ta  pożyczka 
już  się skończyła” (s. 116). W rzeczywistości było inaczej. R ząd litewski w ykorzystał
tę pożyczkę tylko częściowo. V oldem aras pieniądze o trzym ane od „D arlehnkasse O st"
zdeponow ał na swoje nazw isko w kopenhaskim  H andelsbanken. D opiero  1 lipca 1923 r. 
depozyt ten został przyznany rządow i Litwy na m ocy w yroku sądowego. R aport posła 
polskiego w K openhadze Dzieduszyckiego kom entow ał: „W yrok powyższy jest oficjalnym

1 C entralnyj G osudarstw iennyj Archiw O ktjabrskoj Rewolucji SSSR. fond 1518. op. 1. d . 26, s. 2—6. Tekst ostateczny 
w języku litewskim : Lietuvos T S R  isiorijos šaliiniai t. Il, Vilnius 1958. s. 105— 108. W ydawcy na s. 284 ja k o  da tę  
pierw otnego tekstu wymienili 9 grudnia  1918. O p o p ra w k a c h  S talina ani słowa.

: Paztarchyvas L K P w W ilnie, fond 77, op . 2. d. 2. s. 27.

' Vilnius Auslieferung an die Polen. Denkschrift des zuruckgetretenen Soldatenrais der X  Armee. S tu ttgart
s. 59. 72 n.
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świadectwem fak tu , że państw o litewskie pow stało w 1918 r. za spraw ą i za pieniądze 
N iem iec"4.

Zw roty o ..zagrabieniu K raju  W ileńskiego przez Polaków ” (s. 120. 216) rażą w pracy 
n a u k o 'e j .  W pierwszym w ypadku au tork i odryw ają wydarzenia z kwietnia 1919 r. od wojny 
polsko-radzieckiej; działo się to na tle likw idow ania przez rząd  polski Litewsko-Białoruskiej 
R epubliki Radzieckiej. W drugim  w ypadku (w ypraw a Żeligowskiego i utworzenie Litwy 
Środkow ej) w arto  dodać szczegół, nieznany R. Ż epkaite : jedną  z trzech przyczyn, d la których 
Paderewski na  jesieni 1920 r. podał się do  dymisji ze stanow iska delegata Polski przy 
Lidze N arodów  było to, że potępiał on aw anturniczą  politykę, k tó ra  zagroziła niepodległoś­
ci Litwy (jak w iadom o żeligowczycy podjęli n ieudaną próbę m arszu na K ow no).

O statni podrozdział (;,Przegląd niektórych problem ów  polityki zagranicznej p.irtii burżu- 
azyjnych", s. 198— 222) obejm uje lata  1920— 1926. Jest to om ówienie wybranych tylko 
problem ów . R. Ż epkaite  w ykorzystała tu nieco nowych m ateriałów  archiwalnych.

W sum ie recenzow ana m onografia  jest pożyteczna o tyle. że stanowi próbę —  tylko 
częściowo u d aną  —  scharakteryzow ania głównych nurtów  myśli politycznej stonnictw , a oprócz 
tego daje ba rd zo  zwięzłą historię Litwy burżuazyjnej do  końca 1926 r. Należy przypuszczać. 
że ukaże się ciąg dalszy tej m onografii.

Odczuw am y brak zakończenia, w którym  znalazłaby się analiza litewskiego życia spoleczno- 
-politycznego i kulturalnego. Chodzi o rozważenie niektórych im ponderabiliów . jak np .: pow sta­
wanie różnych „kanapow ych" partii (niektóre z nich nie posiadają przedstawicieli w sejmie, a jed ­
nak rządzą); zaściankow ość i parafiańszczyzna w m yśleniu politycznym ; zdum iew ającą n iedojrza­
łość program ów  politycznych nie stroniących od dem agogiki, potężny ładunek nacjonalizm u w życiu 
chłopów  litewskich i ich przywiązanie do  katolicyzm u. D aleko idące zacofanie ekonom iczne kraju, 
pozbaw ionego naturalnych  rynków  zbytu n e tylko u trudn iało  budow ę państwowości litewskiej, 
ale też ham ow ało rozwój ruchu rewolucyjnego, skoro  klasa robotn icza  była nieliczna.
O względy i poparcie  robo tn ików  ubiegały się wszystkie partie  bur uazyjne. Burżuazja 
stopniow o się bogaciła, ale doskw ierała jej daleko  idąca zależność od Anglii i Niemiec. 
Polityka w stosunku do  Z SR R  była chwiejna i niekonsekw entna, bardzo  często ko­
niunkturalna.

N a zakończenie nasuw a się jeszcze refleksja: za m ało napisano dotychczas na tem at 
ku ltury  litewskiej oraz kształtow ania się św iadom ości historycznej. W przeciwstawieniu 
do Białorusinów  Litwini dysponow ali tym, co m ożna określić jak o  chwałę narodow ą. 
N ie p rzypadkow o M atejko  uczynił w. ks. W itolda cen tralną  postacią „G runw aldu” .

A leksy Deruga

M iloslav M o u l is ,  Osudný 15. břeien. M ladá fron ta. Edice Archiv nr 24.
Praha 1979, s. 214.

K siążka ta zasługuje na uwagę czytelnika, nie tylko czechosłowackiego. Tyczy się ona 
zajęcia ziem czeskich przez III Rzeszę, przebiegu w ydarzeń dw óch fatalnych dni 14 i 15 m ar­
ca 1939 r. oraz bezpośrednich tego konsekwencji wewnętrznych i m iędzynarodow ych. 
A u to r w ykorzystał bogaty  m ateriał, zarów no archiw alny, jak  też opublikow any, częściowo 
d o  tej pory  niew ykorzystany. Jego relacja zaw iera nowe fakty, a także nowe wnioski
i oceny w niektórych istotnych kwestiach.

K siążka nap isana jest w konwencji popularnonaukow ej, b rak  więc przypisów  (choć au to r 
cytuje w ielokrotnie dokum enty  i w spom nienia), argum entacja  zostala sprow adzona do  m inim um  
(historyk odczuw a brak  polem iki z niektórym i dawniejszymi poglądam i), bardzo  skrócone

* A A N , Archiw um  M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, Poselstw o w Berlinie, w. 77. teka VI: pism o Dzieduszyckicyo 
z 2 łipca 1923. S poro  ważnego m ateriału  Taktycznego na ten tem at zawiera w ydana USA duża p raca zbiorow a 
M ykolas S le ie m iu s ,  C hicago 1954.


